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S o w ie ty  chcą p iac ie  d łu g i c a rs k ie ?  
Sensac. wynik! dochodzsA w sprawie Swigtojurskiei. 
Miliardy w złocie napływała do P. K. K. P.

T r z y  ł a t a
Lwów , 1. 1'stopada.

Jest w powiedzeniu „ l.  listopad", coś. co 
fiioże otok ucha Polaka z zachodnich połd^pi 
Państwa przejdzie niepostrzeżenie. To samo 
jednak uderzy Polaka południowo-zachodnich 
kresów, a już nadewszystko Lwowianina, nie 
tylko falą wspomnień o bezpośrednio dozna
nych, ciężkich przeżyciach, ale i mocą wiel
kiego symbolu, słupa granicznego na rubieży^ 
czasów. W ym ówcie na ulicy Lw ow a te dwa' 
w yrazy: pierwszy listopad — a ten i ów  sta
nie, oglądnie się, zastanowi, jak gdyby wypo
wiedziane zostało słowo brzemienne w treść, 
żyw y  pomnik czegoś, co było i trwa w nieza
pomnianej pamięci.

To był jeden z tych dni, które określa się 
imanem —  przełomowych. Dochodziły zdała 
wieści o gotujących się olbrzymich przemia
nach, wstrząśnieniach. Zarysowywały się 
gdzieś —  w- pomroce jaśniejsze linie na hory
zoncie. Szedł nieśmiały, anemiczny jeszcze, 
przywalony ciężarem okupantów i zaborców 
świeży w iew  jbudzącej się wolności.

Tu —  przeczuwano już przełom, ale prze
czucie to występowało jakby we śnie, gdy 
członki skrępowane są niemocą i bezruchem, 
choć duch błądzi po niebotycznych regionach. 
Czekano.

Aż przyszedł 1. listopad. Przyszedł z trza
skiem karabinów, hukiem granatów ręcznych, 
i  jaskrawą błyskawicą dokonanego gwałtu. 
Jak uderzenie bicza przebudził wszystkich 
! porwał do czynu. Otrząsnęła się z letargu po
grzebana przed półtora wiekiem idea jedności 
l  Macierzą. Argumentem najpotężniejszym 
przemówiła purpura przelanej krwi. I scemen- 
towała całość rozerwaną, na wiekuistą jed
ność.

Odtąd przeszły trzy lata. T rzy lata zmian 
tak ogromnych, że przeszłość wydaje się dziś 
legendą nie do wiary. Pomyśleć: Polska w 
wojnie z Zachodnią Ukrainą! Polska, to samo 
mocarstwo, które w niespełna dwa lata póź
niej zwycięsko odparło niezliczoną czerń, pły-

S e n sa cy jn y  zw rot w p o lity ce  sow ietów  ?
S o w ie ty  u zn a ją  dług? c a rsk ie j R osji ?

Warszawa, 1. listopada. 
(Telef.) (m) Tutejsze kol polityczne otrzymały 

niezmiernie sensacyjną wiadomość, wedle której, 
rząd sowiecki opublikował, że uznaje swą odpo

wledzialność za długi Kosy! zaciągnięte za granicą 

przez poprzednie rządy rosyjskie. Komunikat ten

warszawskie koła polityczne uważają za stanow

czy zwrot w dotychczasowe] polityce Sowieckiej.

Jeżeli się ta wiadomość sprawdzi, należy oczeki
wać uznania sowietów przez państwa, które się 
temu dotąd stanowczo opierały. Z innej strony 
nie wykłuczają możliwości, że to oświadczenie 
sowietów jest grą, która ma na celu uzyskanie 
dopuszczenia sowietów na konferencyę międzyna
rodową w Waszyngtonie.

Londyn, 31. października.
(PAT.) Havas. Rząd sowiecki wystosował do 

rządu angielskiego notę, w której z powołaniem 
się na decyzyę konferencyi brukselskiej, stwier
dzając, że udzielenie kredytów międzynarodowych 
na rzecz akcyi zwalczania głodu w Rosy}, uwa
runkowane jest uznaniem przez rząd sowietów da

wnych długów rosyjskich oświadcza gotowość

uznania tychże długów aż do roku 1914, — z tern

zastrzeżeniem, że poczynione będą rządowi so
wieckiemu odpowiednie ułatwienia oraz, że mo
carstwa zobowiążą się do zaniechania wszelkiej 
akcyi zagrażającej bezpieczeństwu i nienaruszal
ności republiki sowieckiej oraz republiki dalekie
go Wschody Rząd sowiecki proponuje zwołanie 
w tej sprawie w jak najkrótszym czasie specyal- 
nej konferencyi międzynarodowej.

Gran ce warszawskiego potworka autonomicznego.
L w ó w  i Z a g łę b ie  n a f t o w e  le ż ą  p o z a  n ie m i.

Warszawa, 1. listopada.
(Telef.) (m) Rada naczelną P. P. S. w y 

słuchała wczoraj referatu p. Niedziałkowskie
go w sprawie autonomii Galicyi wschodniej. 
W  zasadzie wypowiedziano się za autonomią, 
przedtem jednak Rada naczelna porozumie się 
ż komitetem obwodowym P. P. S. we Lw ow ie 
oraz z przedstawicielami społeczeństwa pol

skiego i ruskiego w  Galicyi. Co do granicy au» 
jtonomieznej części Galicyi wschodniej mówią, 
że będzie nią rzeka Styr, Złota Lipa aż do 
Świecy. Zagłębie naftowe i Lw ów  nie są obję
te tem teryłoryum. Terytoryum autonomiczne 
— wedle Drojektu socyalistów — liczyłoby
3,000 000 mieszkańców, w  tem h  Polaków
i żydów. >

nącą z bezmiaru stepów Rosyi europejskiej 
i azyatyćkiej —  Polska w ciężkich, wielomie
sięcznych zmaganiach z garścią zbałamucone
go chłopstwa pod wodzą najemnych sztabow
ców. Zestawienie to, lepiej może, niż wyczer
pująca synteza, określa ów proces, jaki doko
nał się w trzyletnim okresie.

A u nas? Zmieniło się i tu niejedno. Prze

szedł Huyn, oddający swą władzę delegatom 
Nacyonalnej Rady, w ciemny i odległy kąt hi
storyk Przeszła, jak zły koszmar, era rozbo
jów, gwałtów i bezprawia bizantyńskich ide
owców i bojowców. Zaszybowała nad krajem 
dłoń sprawiedliwości, karzącej winnych, chro
niącej niewinnych. Jeszcze .tu i tam wegetują 

(Ciąg dalszy na sir. 2-gleD
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tv zaułkach konspiracyi chore kwiaty mordów j Zatrzyma je w biegu, jak rozkaz Jozuego, 
rzezi. Ale słońce, które zeszło, zwabione tu-;duch tych, którzy pomarli za spełnienie cudu.

ia listopadowej pożogi, promienieje na niebie 
i nie zajdzie.

zjednoczenia.
A. N.

£  D N 1 Ą ,

1. XI. 1918 -  1. XI. 1921.
Już świat zasnuła wilgotna mgla

Gdzte spojrzeć — smutek nezdepiy 
W  powiędłych drzewach nokturny gra 

Wicher j&sienny.

Pławią się pola w deszczowych łzach
Nad głową ni skrawka nieba----------

Duszo! o zmarłych w tych smutnych dniach 
Pomyśleć trzeba.

Goś przypomina deszczowy plusk, 
Wspomnienrla ranią jak chwasty —

Z tajemną siłą wciska się w  mózg.
Rok ośmnasty.

Czerń ukraińska i orlatt buf ■ ’
Szarpanych złemi 'kulami   —1

Wówczas si§ grobem zdawał nasz Uwów 
A my marami.

I już się śmierci rozcSągal cień 
I groza lęgła się z cienia -

A jednak przyszedł radosny dzień 
Dzień wyzwolenia.

Szumi pod stopą jesienny liść 
Rzeczy umarłych to mowa

Dzisiaj na cmentarz trzeba nam iść 
Obrońców Lwowa.

f złączyć modlitw bezgłośny szmer 
Z szumem żałobnym jesieni

Bo ci, co poszli kulom na żer 
'Błogosławieni!

Nemo.

W  rocznicę listopadową.
Chrzest sztandaru 1, załogi obrony Lwowa. — Cześć poległym! — Defilada. —  Zebra
nie w  szkole Sienkiewicza. — Cieniom zmarłego dowódcy. —  Milionówki dla rodzin

poległych.

Lw ów . 1. listopada.
W  przeddzień rocznicy dnia, który pozo

stanie na zawsze jasną choć żałobną kartą w 
dziejach Lwowa, odbył się uroczysty obchód, 
poświęcony wspomnieniom pierwszego listo-

?ada i pamięci poległych w obronię miasta, 
embardziej uroczysty, że połączony z

chrztem sztandaru •
pierwszej załogi obrony Lwowa, ofiarowa
nego przez mieszczanina lwowskiego obroń-* 
com miasta.

Przed żałobnem nabożeństwem za pole
głych w kościele św. Elżbiety, z którego spra
wozdanie podaliśmy wczoraj, dokonał poświę
cenia sztandaru przeor Zakonu D 'mimkanów 
O. Gundysław Junik. Rodzicami chrzestnymi 
sztandaru byli: generałowa Jędze je wska z 
por. Marszałkowiczem, p. Michalina T ize- 
śniowska (matka ś. p. maj. Trześniowskiego) 
z fundatorem sztandaru p. Stanisławem ties* 
sem, p. W acławowa Trześniowska z prezesem 
Tow. uczestników powstania 1863 r. p, W oj
ciechem Biechońskim, w zastępstwie woje
wody Grabowskiego rad. Zimny z p. Grabską, 
p. Thulliowa z hr. Dzieduszyckim, por. Szy
mańska z st. rad. kolej. Gryglęwskim, p. Ła
zowska z dr. Zakrajsem. Sztandar koloru pon- 
sowego zdobi haftowany srebrem obraz mło
dego żołnierza polskiego, i  drufiej strony 
srebrny orzeł i napis: „Obrońcom Lwowa — 
mieszczanin lwowski'*. Poświęciwszy sztan
dar, O. Junik zWróctl się z gorącem słowem 
do żołnierzy, wskazując im obowiązki żołnie- 
rzą - Polaka.

Odprawiono Msze św. i modły żałobne, 
wkońctt zebrani odśpiewali „Boże coś Polskę".

DEFILADA.
Z kościoła wyruszono tłumnie na ulicę L. 

Sapiehy, gdzie, przed generalicyą. pierwszą 
załogą obrony Lwowa pod sztandarem, kapi
tułą Krzyża obrony Lw ow a i* przedstawicie
lami władz odbyła się defilada oddziałów pte- 
choty, ułanów jazłowieckich i artyleryl, przy 
dźwiękach muzyki wojskowej.

TRADYCYJNE ZEBRANIE W  SZKOLE IM.
SIENKIEWICZA.

W  byłej sali komendy 1 . załogi zgroma
dzili się o godzinie 5 po poi. członkowie pierw
szej załogi obrony Lw ow a w  komplecie,
przedstawiciele kapituły Krzyża Obr. Lw ow a:;rek  na osobę i wiele tytoniu, 
bryg. Mączyńąki, dr. W ęgrzynowski 1 dow ód-1 Wśród aresztowanych jest

ca II odcinka Swieżawski, delegaci wszyst
kich odcinków obrony, delegacya Związku o-
brońców Lwowa, milicyi obywatelskiej z p. 
Kurkowskim, proboszcz parafii św. Elżbiety 
ks. Kopdasiewicz i inni. Wśród rodzin pole
głych członków załogi pierwsze miejsce zaję
ła matka dowódcy ś. p. Zdzisława Tatar-Trze- 
śnlowskiego. Portretem zmarłego komendanta jn'ąg ,̂3'

głym, których półto&a tysiąca spoczęło na 
wzgórku cmentarnym. Wkońcu podniósł bryg. 
Mączyński, źe zrozumienie jedności, jakie 
przyświecało, obrońcom Lwow.a. jest 1 dziś po
trzebne, a póki w niem trwać będziemy, nic 
tej ziemi nie grozi. Tu zaprotestował mówca 
przeciw projektowi autonomii Wschodniej Ma- 
Uopolski, zaznaczając jej ścisłą łączność z Rze* 
icząpospolitą.

Odśpiewano chórem „Rotę". Ze wzrusze
niem słuchali zebrani wiersza „W  trzecią ro- 
Ćznicę*' Lesława Nowego, który dziecięcym 
głosikiem deklamowała mała Lidzia S. Por. 
Nowy odczytał serdeczny

list ks. biskupa Bandurskiego, 
nadesłany z Wilna obrońcom Lw ow a w pa
miętną rocznicę. Następnie w raporcie, złożo
nym bryg. Mączyńskiemu, podniósł, że żyje uo
becnię 76 członków 1. załogi 9 poległo i zmar
ło, W  roku zeszłym straciło grono załogi 
znów kilku uczestników: pod Wilnem padła Ś. 
p. Józefa Przepilińskai pod Zadwórzem maj. 
Jóźkiewicz, wreszcie zginął tragiczną śmier
cią ś. p. major TrześńioWski. Mówca podzię
kował wszystkim, którzy przyczynili się Sb 
oddania mu ostatniej posługi i zawiadomił, że 
akcya ,na rzecz budowy pomnika zmarłego jest 
w toku. Z funduszu zapomogowego I. załogi, 
który wynosi 12.000 mk., zakupiono w myśl 
uchwały Rady Nadzorczej

3 milionówki 
dla rozlosowania ich między rodziny pole
głych, by w  ten spdSób uczcić ich pamięć, a 
zarazem złożyć daninę skarbowi Państwa, 
Dwoje pochrześników dowódcy ofiarowało na 
ten sam cel 2 milionówki. Odbyło się następnie 
losowanie milionówek, które w ygra ły  rodziny 
ś. p.: Junaka, fialuzy, Kotowicza, Kozerskiego 
i Stolarza.

Delegat Związku zawodowego kolejarzy 
przypomniał udział kolejarzy w obronie Lwy-
wa i zapewnił, że każdej chwili gotowi są stal 

walki, gdyby okazała się potrzeba.
szkoły im. Sienkiewicza ozdobiono salę. 'Przewodniczący Związku inwalidów wojen 

Zebranie zagaił uczestnik I. załogi mak nych oddał cześć obrońcom Lw ow a żyjącym
i poległym. Zwracając się do matki ś. p.*maj. 
Trześniowskiego, podniósł por. Now y zasługi 
zrtiarłego dowódcy w  walkach Legionów i w 
boju o Lwów .

Kazimierz Listowski, wspominając dzień 1. li' 
stopada przed trzema laty. Następnie przemó
wił

bryg. Mączyński,
który zaznaczył, że hasłem pierwszych obroń
ców Lwowa była jedność myśli i jedność c zy

Swobodna pogawędka, odśpiewanie pie
śni żołnierskich i Skromny- podwieczorek, któ*

nu; z obozu walczących rozeszła się ona n a r y  urządziła p. HuńkoWa, żona przewodniczą- 
całe społeczeństwo polskie i tylko dzięki mej cego Związku I. załogi, były  z a k o r t c z e S  
mogliśmy przetrwać ciężkie dni 1 zakończyć j zebrani K-onczemeni
walkę zwycięstwem. Mówca oddał cześć pole- i *

Sw ętojurski kongres bolszewicki, w cśwJetlgnrj śledztwa.
Świętojurski kongres bolszewicki w  oświetleniu śledztwa. —  Delegaci organizacyi ko
munistycznych wedle zawodów. —  Reemigranci z Ameryki również brali udział w kon
gresie. —  Syn jednego z dyrektorów kopalni z Borysławia. —  Ścisły kontakt z Czecho- 
słowacyą. —  Stosunek organizacyi wschodn’o-galicyjsklch do Komitetu w Warszawie.

—  W szyscy w pułapce.

Lw ów , 1. listopada.
Dotychczas zdołano stwierdzić ponad

wszelką wątpliwość, iż aresztowani komuniści 
byli między innemi delegatami organizacyi ko
munistycznych: W arszawy, Radomska, L w o 
wa, Stanisławowa, Kołomyi, Kut, Tarnopola, 
Sokaia, Rawy Ruskiej, Drohobycza, Borysła
wia i Przemyśla. Wedle zawodów skład dele- 
gacyi przedstawia się następująco:

I inżynier, 1 doktór medycyny, akademi
cy, rolnicy (wśród nich 1 Hucuł), w  więk
szości reemigranci z Ameryki, robotnicy 

1 wyrobnicy.
M iędzy aresztowanymi jest również 

syn jednego z dyrektorów kopalni w  Bo
rysławiu.

Aresztowani celu posiedzenia nie umieli 
podać. Między materyałem, skonfiskowanym 
podczas rewizyi. znajdowały się gotowe refe
raty treści komunistycznej,

odbite na cykiostylu instrukeye, 
ieden browning, po kilkadziesiąt tysięcy maJ

znanych ze swego fungowania w służbie łącz* 
nikowej

między komunistami polskimi a czecho
słowackimi.

'Przedmiotem obrad kongresu, jak dotąd 
ustalono, były : sprawy organizacyjne, propa
gandowe i

stosunek organizacyi wschodnio - galicyj
skich do Centralnego Komitetu w  W ar

szawie.
Policya posiada listy nie tylko czynnycl 

uczestników Zjazdu, ale i tyęh,
którzy przybyć mieli, 

a z rozmaitych względów, zresztą policyi do
brze znanych, nie przyjechali. W  związku % 
tern nastąpiły wczoraj i dziś

aresztowania na prowincyi.

kilka

Cały aparat polic1 y o .  śledczy zajęty jest 
obecnie sprawą kongresu bolszewickiego, „na* 
krytego" w budynku katedry św, Jura, a dzłń 
poza rewizyami i aresztowaniami Iwowskiemi, 

osób, 1 odbywają się —  jak już wyżej wspomrdełiśmjr
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— od wczoraj także aresztowania 1 rew izye j  odmawiają zeznań
"a całej prawie prowincyi. i trzeba dużego nakładu pracy, ażeby śledz-

Przesłuctaiwanie aresztowanych two postąpiło nieco naprzód. Wszystkie szcze-
•-dbywa się w gmachu Komendy okręgowej góiy trzymane są na razie w  tajemnicy; aresz- 
i:rzy ulicy Leona Sapiehy i trwało wczoraj towana słuchaczka medycyny nazywa się 
przez cały dzień i potrwa jeszcze przez kilka Giżowska, a nie Giżycka,
dni. Aresztowani bowiem w wielu wypadkach

Aresztowanie organizacyi komunistycznej w Wilnie!
Z a m ie r z a ła  o n a  z g ła d z ić  Ż e l ig o w s k ie g o .

Warszawa, I. listopada. 
fTelef.) (m) W  Wiinie aresztowano organłza- 

cyę komunistyczną, która przygotowywała za
mach na gem. Żeligowskiego. Aresztowani, u któ
rych znaleziono dowody winy przyznali się do te
zo, że zamiarem ich było zgładzenie gen. Żeli

gowskiego I wszystkich działaczy w Wilnie. Re
wizye wykryły składy bibuły i broni, którą prze
chowywano w Wiinie a następnie rozwożono po 
całym kraju, jak np. do (Częstochowy, Warszawy. 
Lodzi iitp.

P rzy b y sz e  z  R osyi m u szą  o p u ś c ić  P o ls k ą
w  c :ą g u  d n i 14 w z g lę d n ie  30.

Warszawa, 1. listopada, 
rrelef.) (m) (Minister spraw wewnętrznych 

Downarowicz wydał rozporządzenie, wedle które
go przybysze z Rosyi mający wizowane paszpor

ty mają opuścić Polskę do dni 14, przybysze zaś 
nie mają wizowanych paszportów w przeciągu 
dni 30.

uentec m l  P M r t i ,  P i ła m , Lifyn w riHieli ilnlftsklcl. 
P e f lu r a  z je ż d ż a  d a  K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o .
Padole, goi). HijgtgsHa i slisrsośsha ogarnięte sowsfaolem.

T a je m n ic z e  zd a rze n ia  na b o lsze w ick ie ] granicy.
Skała. 31. października. 

(Tel. wł.) Posterunki nadgraniczne donoszą, 
ńe nad Zbrucaem 'koło Skały niema bolszewików. 
Nocą z 27 na 28 października jacyś kawalerzyśct 
przepędzili straże bolszewickie. {Wiadomość ta

potwierdzałaby miorruacye o niesłychanem roz
przężeniu na razie „ l i  membris“ sowieckiego ko
losa. Nie wykluczone zresztą operowanie oddzia
łów powstańczych. — Red.);

S o w e c k a  U k ra in a  w p rz e d e d n u  p rz e w ro tu ?
Żywiołowy ruch powstańczy w pasie pogranicznym. — Skoordynowanie sił powstańczych z 
wojskami PetW y. — Władze sowteckie ratują się ucieczką. — Wymordowanie czerez wy czajki 
w Huslatyrcie ros. —  Trupy walają się po ulicaoh. — Zajęcie Kamieńca Podolskiego, Płoskirowa 
i innych miejscowości. — Miasto to ogłoszone „stolicą Ukrainy". — Wykrycie spisku antyso- 

wieckiego w Płosklrowle. — 13 osób rozstrzelanych.

Skała, 31. października.
Wedle M or macy i otrzymanych od osób. któ- 

56 dopiero przybyły z za granicy sowieckiej, zau
ważyć się daje w o&tatoicli dniach na całym tere
nie pogranicznym części sowieckiej Ukrainy 
wzmocniony ruch powstańczy, pozostający w ści
słej łączności z wystąpieniami i operacyami nie
których oddziałów petkrowskich. Wojska te zdo
łały wkroczyć na Ukrainę od strony Rumunii. 
Począwszy od dhia 25. października przybiera 
ruch Powstańczy coraz większe rozmiary. Skut- 
łdem jego jest paniczna ucieczka bolszewików, 
którzy opróżnili już niemal całe Podole, Jeden z 
oddziałów wtargną! do pogranicznego punktu Hu- 
gistyna rosyjskiego i wymordował całą tamtejszą 
dość silną liczebnie czerezwyezajkę, oraz innych 
urzędników sowieckich. Bolszewicy, którzy zdo
łali ujść śmierci, umknęli i miasto od kilku dni do- 
zhawJone jest wszelkiego zarządu. Według opo
wiadań naocznych świadków walają ęię po ulicach 
twłoki zabitych ćze-klstów, oddane na pastwę 
psom.

Przybysze opowiadają, iż zajęty został Ka-
i u i wilec Podolski. Zajęcia dokonali powstańcy- 
chłopi, 'Wraz z oddziałem wojsk ukraińskich. Jak 
twierdzą, wojska, te obsadziły Kamieniec od stro
py Iwańoa. Bolszewicy niemal żadnego oporu nłe 
ptawfli. Wiadomość o zajęciu znajduje potwier- 
ińzonie w  wieścraoh nadchodzących ze Skały, naj- 
fejiższe-go punktu pogranicznego w tym rejonie. 
Do Sikały przybyli uciekinierzy z Kamieńca, któ-, 
fzv  głoszą, iż Kamieniec ogłoszony został „stoli
ca Ukrainy", i miejscem tymczasowego pobytu

rządu Petlury, który zjechać ma iu w dniach naj
bliższych. W ręce Ukraińców przeszły równtóż: 
Ploskirów, Felsztyn, Lityn (zajęty pr/zez oddział 
Thitiunyka) i szereg innych miejscowości. Urzę
dowego potwierdzenia tych wiadomości na razie 
nfema.

Jeżeli wsaełkie ozn ak i nie mytą, obecna chwi
la jest groźna dla władzy sowieckiej na Ukrainie. 
Dodać należy, iż już na kilka dni przed wybuchem 
powstania, przygotowywano się w urzędach so

wieckich do ewakuacyl, spodziewanej lada dzień 
Zarazem, zaznaczył się drugi przejaw, towarzy
szący wszelakim przewrotom, mianowicie „od
kryto" spisek antyboiszewicki, który obejmował 
przeszło tysiąc członków, rekrutujących się prze
ważnie ze sfer chłopskich. Aresztowano oczywi
ście mnóstwo osób. głównie b. wojskowych. Bez 
przeprowadzenia śledztwa i dochodzeń rozstrze
lano w ubiegłym tygodniu w Płoskirowie 13 osób, 
z oficerem Pawiowym na czele, który piastował 
u bolszewików posadę naczelnika komisaryatu 
wojskowego w Płoskirowie. u ludności zaś cie
szył się ogólmem poważaniem i wielką popular
nością. Stracenie jego wywołało szczery żal, 
zwłaszcza, ii w okresie zmian władz stale czuwał 
nad bezpieczeństwem ludności i miasta.

Incognitus.

Władze powstańcze powołują 
dz ałaczy ukr. na stanowiska.

Gorączkowy nastrój wśród uchodźców ukra
ińskich. — Chwytanie ^leści i pogłosek. —

' Oprócz Podola objęte powstaniem gub. cher- 
sońska I kijowska. — Przygotowanie się do 
powrotu na Ukrainę. — Reorganlzacya władz 
cywilnych w miejscowościach zajętych. — Re 
akcya giełdy lwowskiej. — Ścisłe zamknięcie 

granicy polsko-sowieckiej.

Lwów, 1. listopada. 
Począwszy od dnia 28. października panuję 

wśród licznych uchodźców z Ukrainy sowieckiej, 
przebywających obecnie we Lwowie, nastrój nad
zwyczaj gorączkowy.

Wedle ińtformaeyi otrzymanych od jednego * 
działaczy ukraińskich, wybuchły równocześnie z 
powstaniem na Podolu, powstania w guberniach 
kijowskiej 1 chersońskiei. Wszystkie oddziały po
wstańcze walczą według jednego i tego samego 
planu. Rezultaty dotychczasowe są zadowalające. 
Powstańcy bowiem zmajdują poparcie wśród lud
ności zarówno ińiejsfkiej jaik i włościan. Wielu 
Ukraińskich działaczy gotoje się już do powrotu 

; do miast rodzinnych. Jak się dowiadujemy, niektó
rzy z nich otrzymali polecenie od władz powstań
czych przeprowadzenia we wszystkich miejsco
wościach zajętych', natychmiastowej reorganiza
c ji władz cywilnych Odnośne osoby udały się 
już na miejsca wskazane rozkazami.

Ciekawy jest fakt, iż lwowska giełda zarea
gowała już na zdarzenia podolskie znaczną zwyż
ką kursu karbowćif.eów i hrywięn. Zwiększył się 
również popyt na nie.

Z miarodajmycli sfer dowiadujemy się, iż gra
nica polsko-sowiecka została ściśle zamkniętą. Na 
razie brak jednak wiadomości urzędowych o zmia 
nach w okolicach punktów pogranicznych. Wia- 
clom em jest tylko, że władze sowieckie w Hnsia- 
tynie rosyjskim zostały usunięte, tak. iż nriasto ta 
jest obecnie bez jakiejkolwiek ochrony.

L. G.

0 współdziałaniu Polski z akcyą powstańczą
na Ukrainie n ema mowy.

Warszawa, 1. listopada.
(Tefef.) (m) W  związku z intorniacyą agencyi 

„East Express“ w sprawie dcmarche posłów so
wieckich Szumskiego i Karachana w ministerstwie 
spraw zagranicznych dotyczącego powstania 
zbrojnego na Ukrainie sowieckiej, któremu rzeko

mo udzielać mają poparcia władze .polskie,-sfery 
rządowe i wojskowe stwierdzają, że nie posiadają 

' żadnej władbmości o jakiemkolwiek współdziała- 
niu ze strony polskiej w wybuchu powstania na 
Ukrainie sowieckiej.

Tekst noty polskie! przesłanej KarachanowL
Warszawa, 31. października. ;narn w dniu wczorajszym, rzad polski dowie- 

(t*AT) Biuro prasowe ministerstwa spraw 'dział się o ruchach powstańczych, które mają 
zagranicznych komunikuje: W  dniu 30. paź- miejsce w rejonie pogranicznym rzeki Zbrucz.
dziernika b. r. wysiana została do przedstawi- Równocześnie oznajmił pan, panie przedstawi
ciela pełnomocnego Rosyi sowieckiej p. Kara- cielu pełnomocny, że miasta Husiatyn i Gró- 
chana następująca nota: dek zriajdują się w rękach powstańców, oraz

Z oświadczenia pańskiego, udzjelonego że *od Kamieńcem Podolskim wre bitwa. Acz-
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kolwiek wypadki datowane są z przed kilku skich władz wojskowych. Rząd polski stwier- SEJM M A JESZCZE DO s U CHW ALENIA 1>
U STAW .

Warszawa, 1. listopada.

dni, rząd polski nie posiadał oficyalnego po- dza, że w praworządnem państwie, jakiem 
twierdzenia tej wiadomości. Niemniej jednak jest Rzeczpospolita Polska, wszystkie władze
wobec tego, że w pasie pogranicznym zacho- zarówno wojskowe, jak i cywilne, mają jeden \ . , „  , . ,
dzą częste wypadki grasowania z obydwóch tylko kierunek i jedną działalność, wskazaną , •' Na odbytej .orderencyi człon-
stron band uzbrojonych, polskie ministerstwa im przez odpowiedzialny rząd, gdyż jednej słu ij., < , oJJ J?*' ^,n,] K 2 ,ministrem sprawie- 
dia spraw wewnętrznych i wojskowych przed żą sprawie. Pragnąc to samo kryteryum za- V , , .stwierdzono, ze Sejm
sięwzięły niezwłocznie wszystko w celu stosować do Rosyi sowieckiej, rząd polski rtie i,_  •' dencyi do uchwalenia jeszcze
wzmocnienia dozoru na granicy oraz z lik w id o -przyjmuje do wiadomości oświadczenia, zło- I . J* ’ ^
wania band partyzanckich. Oświadczenie je- żonego w ministerstwie spraw zagranicznych; n
dnak pańskie, panie przedstawicielu pełnomo
cny, było uzupełnione komentarzem, wskazu
jącym jakoby ruch, o którym wyżej mowa, za
silany był pomocą w  materyąle technicznym 
z polskiej strony, a nawet, że większe oddzia
ły partyzantów przeszły przez ukraińską gra
nicę terytoryum Rzeczypospolitej Polskiej. W  
ten sposób uczyni! pan zarzut rządowi polskie
mu, że na własnęm terytoryum toleruje, a na
wet popiera ruch powstańców ukraińskich,

przez p. Lorenza, sekretarza przedstawiciel
stwa R. S. FI S. R. w dniu dzisiejszym o za- 
mierzonem prowokacyjnem najściu na teryto
ryum polskie atamana Szepeji, grasującego o- 
becnie ze swoim oddziałem za Zbruczem. Rzą
dowi polskiemu znana jest osoba Szepeli z ofi- 
cyalnych enuncyacyi. stwierdzających, że był 
on dotąd mężem zaufania sowieckich władz 
wojskowych. Dlatego rząd polski oświadcza, 
że ewentualne wypadki przekraczania granicy

walczących z rządem sowieckim. Rząd polski polskiej przez zbrojne grupy ze strony rosyj- 
zakłada najenergiczniejszy protest przeciwko sko-ukraińskiej będzie musiał poczytywać za 
oskarżaniu polskich władz o współdziałanie tolerowanie lub popieranie przez rządy sowie- 
z ruchem zbrojnym na Ukrainie, a w  szczegół- ckie akcyi wrogiej Rzeczypospolitej Polskiej 
noścl zastrzega się ‘ kategorycznie przeciwko i za to uczynić rządy te odpowiedzialnymi, 
insynuacyom, uczynionym pod adresem poi- Podp. minister Skirmunt.

Na czoło rokowań ś?ąsMch wysuwa s ę sprawa waluty.
na stanowisku, że obowiązkiem Niemiec będzie
dastarczanie waluty niemieckiej. Drugą ważną
sprawą jest kwestya ochrony mniejszości naro
dowych.

Warszawa, 31. października. 
(ETE.) „Rzeczpospolita“ donosi: W  rokowaniach 

polsko-niemieckich w sprawie Górnego Śląska wy 
niwa się na czoło sprawa waluty. Rząd polski stoi

KOMISARZ OLSZEWSKI ROZPOCZĄŁ PRACE.
Warszawa, 31. października.

(ETE.) Komisarz Olszewski jako delegat peł
nomocny rządu polskiego do komisyi orzekającej 
na Górnym Śląsku rozpoczął już prace przygoto
wawcze

NIEMCY MIANUJĄ RZECZOZNAWCÓW.
Warszawa, 31. października.

(ETE.) W  sobotę powzięto dócyzyę co do no

trybunału administracyjnego, 
o odpowiedzialności ministrów, o wolności o- 
sobistej, o izbie pracy, o ordynacyi wybor
czej, o samorządzie i i. Projekty te ustaw są 
konieczne, albowiem bez nich konstytucya nie 
może być wykonywana.

Projekt ust?.’ y m eszkanicwej.
Ustawa obowiązywać będzie 6 miesięcy. •— 

Następnie zostaną powołane mięszane ko
misye.

Warszawa, 1. listopada 
(Telef.) (m) Projekt ustawy mieszkanio

wej, który ma być niebawem wniesiony przez 
ministra Sobolewskiego do Sejmu, stwierdza 
w  art. I.. że dopuszczalne jest zawieranie u* 
mów między właścicielami i lokatorami, o He 
zaś umowa nie będzie mogła przyjść do skut
ku, mają obowiązywać przepisy ustawy. Art. 
III. podwyższa komorne za mieszkania do 6 
pokoi łącznie z lokalami na szkoły dc 300% 
czynszu podstawowego z r. 1914, za mieszka
nia większe od 400 do 500%, za lokale sklepo
we 600% czynszu podstawowego. Ustawa ma 

* obowiązywać tylko przez 6 miesięcy od dnia
minacyi rzeczoznawców dla rokowań gosix>dar-j*\s^ c.zn â r. Po upływ 3 6  miesięcy rad', 
czych z Polską. Komisyę spraw zaopatrzenia w  .uwejskra powołają komisye, złożone w  połowie
wodę obejmie prawdopodobnie radca górniczy z właścicieli realności, w  połowie zaś z lokato- 
Spauke, komisyę spraw, kolejowych radca Scheu- r^w * Komisye te będą mia. y  za zadanie ustalę*
ter, specyatae interesy ludności górnośląskiej za
stępować bęclą rzeczoznawcy specyalnie w  tym 
ćelu wezwani zwłaszcza ksiądz Uliczka.

Hgndlowe rokowania pofsko-austr. rozpoczną ę w Istopadzie.
Warszawa; 1. listopada. 

(Telef.) (m) Charge d‘affaires republiki au- 
stryackiej w Warszawie p. Knafel odwiedził dziś 
kierownika ministerstwa przemysłu i handlu

Strassburgcra i interpelował go w  sprawie usta
leniu terminu rokowań w  celu zawarcia umowy 
handlowej między republiką austryacką i, polską. 
Rokowania mają się rozpocząć w listopadzie.

MIN. SKIRM UNT NA RAZIE NIE W YJEŻDŻA 
DO PRAGI.

Warszawa, 1. listopada.
(Telef.) (m) Wiadomości o wyjeździe mi

nistra Skfrmunta do Pragi celem podpisania 
tam umowy polsko-czeskiej są —  jak W asze
go korespondenta informują z kół miarodaj
nych —  przedwczesne.

nie wysokości czynszu.

KONFERENCYA PREZESÓW POLSKICH DY- 
REKCYI KOLEJOWYCH W  WARSZAWIE.

Warszawa, 1. listopada. 
(Telef.) Dnia 3. fefcopacte br. odbędzie się w

ministerstwie kolejowem konfereocya prezesów 
kolei polskich pod przewodnictwem ministra kolei 
żelaznych dra Sikorskiego, celem' omówienia waż 
nych spraw kolejowych

ZAINTERESOW ANIE K A P ITA L IS T Ó W  CZE 
SKICH PUSZCZĄ B IAŁO W IESKĄ.

Warszawa, 1. listopada.
(Telef.) (m) Kapitaliści czescy interesują 

się bardzo żyw o  Puszczą Bielowieską, chcieli
by się bowiem zająć jej eksploatacyą. Poseł 
czeski w W arszawie p. Prokop Maksa udaje 
się dc B iałowieży dla zwiedzenia puszczy 
i przekonania się o sposobie jej eksploatacyi.

Podwyższenie cła na towary importowane.
Wyniesie ono 400 do 800 prc.

Warszawa. 1. listopada, sowego cła na rozmaite przedmioty, sprowa- 
(Telef.) (m) Jak słychać, w najbliższych dzane do kraju. Mnożnik ma być zależny od 

dniach nastąpić ma podwyższenie dotychcza- danego produktu i wynosić ma 400 do 800%.

0 przyśpieszenie uchwał sejmowych w skrawie sanacyi fnansśw.
List premiera do marszałka Sejmu.

W arszawa, 1. listopada.
. * (Telef.) (m) Z kół sejmowych dowiaduję 
się, że premier Ponikowski zwróci! się do mar
szałka Sejmu z listem, w  którym prosi o w y 
warcie wpływu na Sejm, aby ustawa o pobo
rze nadzwyczajnej daniny państwowej, jako- 
ted ustawa, obejmująca zasady uzdrowienia 
gospodarki finansowej Państwa, mogły być u-

O lb rzy m ia  b a issa  w alut 
o b cy ch  w W arszaw ie .

Premier Ponikowski i Strassburge? 
interweniują w kifcrunku złamanie 

drożyzny.
Warszawa, 1. listopada.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw 
skiej nastąpiła dalsza bardzo znaczna haissa: zą 
markę niemiecką płacono 16 mkp., za dolar 2860, 
za frank francuski 211, za koronę austryacką 78 
ten. Pomimo też zniżki kursu walut obcych, kupcy 
nie zniżają cen swych towarów. 'Powszechnie 
przeważa zdanie, że jeżeli publiczność przez ty
dzień lut dwa tygodnie wstrzyma się od zakupów, 
musi nastąpić szereg bankructw, albowiem daje 
się odczuwać silny brak gotówki. Na konferencji 
premiera Ponikowskiego z przedstawicielami ku- 
piectwa premier wskazał na zniżkę kursów ob
cych walut, na zniżkę cen zboża i zapytał dlacze
go artykuły pierwszej potrzeby nie spadają w ce
nie. P, Strassburger sprawię tę jeszcze bardziej 
rozszerzył Przedstawiciel kupiectwa p. Herse od 
powiadając na wywody p. Strassiburgera oświad-

chwalone praw Seta M  najrychlej Prezes t o * ^ k d d £ r

J „  , ,W,';.0W0 T d ‘e na 0pw ■ os i bedzie si, starało dzlalai w kierunku dana.
bu Michalskiego, który uważa, ze dla powo- j drożyzny
dzenia jego planu koniecznem jest, aby rząd n
mógł korzystać z obu ustaw co najmniej przez
6 tygodni w  roku bieżącym. Na zakończenie
swego listu p Ponikowski podkreśla, że opinię N U P skS Ł J I ? ! ! .
ministra skarbu najzupełniej popiera.  - r  ~rz1 z  Ti— ---------------------------------  —

Zakład Dentystyczno-technlczny

Z. W e  i n r e b a , Lw ów .
ulica Kołłątaja 1. 8, I. p. 309J
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M iliard y  v» z ło c ie  w pływ ają  d o  P. K. K. P#
Fala złota. —  Ogonki przy kasach. —  

Lw ów , 1. listopada.

(§) Od kilku ini lwowska filia Pr K. K. P. 
u/ykazuje w dzia'e wymiany walut zupełnie 
takie same objawy, jakich świadkami byliśmy 
w ostatnich miesiącach tylko na czarnej gieł
dzie. „Czarncgiełdziarzy'* i „waluciarzy" upę»- 
tał formalnie jakiś szał pozbywania się 

obcych walut 1 złota.
Od wczesnegu rana już można zauważyć o 
gonki interesentów, wj^czekujących na otwar
cie ckier.ka, przy którem urzędnik P. K. K. P. 
kupuje złote monety i obce waluty, w  szcze
gólność- dolary. M iędzy godziną 10 a 11 przed 
południem ścisk interesentów jest już tak wiel
ki, że staczają między sobą dosłownie 

bójki
o to, by czemprędzej dostać się do okienka.

Publiczność stacza o  miejsce bójk i
f ' ,

Napływ złota i dolarów jest tak wielki, ja
kiego nie widziaiiO w całym okresie powojen
nym, a znawcy obliczają przypływ  ten 

na miliardową wysokość.
O godz. M urzędnik spuszcza okienko, a P. K. 
K. P. zamienia się na czarną giełdę, gdyż inte
resenci prowadzą tam handel między sobą, 0- 
bnfżaiąc kurs ztotą i walut, ponosząc nieraz ko 
losalne straty. Opowiadano nam rzekomo au
tentycznie, -że interesent, który wczoraj miał 
w P, K. K, P. na sprzedaż 10.000 dolarów, a to
7.000 amerykańskich i 3.000 kanadyjskich i nie 
mógł się docisnąć do okienka, sprzedał je na
stępnie po kursie, na którvm Itracił 

sześć milionów marek.
Takich „utracyuszów“ ostatnie dni notują kil
ka tysięcy.

Wiadomości tebgraficzne.
{Telef.) (mj Sokrotaryat Ligi Narodów zawk. 

do mii minsters-łwo spraw zagranicznych, że rzą
dowi polskiemu przysługuje prawe wyznaczenia 
'dodatkowych przedstawicieli do międzynarodo
wej komisy i sprawiedliwości, a mianowicie dwóch 
asesorów dla sporów w dziedzinie pracy i dwóch 
asesorów dla oporów w sprawach teryboryatnych.

(ETE.) Układy rumuńsko-sowieckie uległy 
przerwaniu. Część delegacyi rumuńskiej wyje
chała z Warszawy onegdaj, w niedzielę wyjeżdża 
reszta.

(Pa T.) Lloyd George oświadczył w Izbie 
gmin, że zasadniczym warunkiem układu angtel- 
sko-irlandzkiego jest uznanie suwerenności króla.

(Telef.) (rr.) W  'miejsce zmarłego prezydenta 
m. Poznania Drwęskiego, wybrany został prezy
dentem Związku miast prezydent miasta Warsza- 
ww Drzewiecki.

Budapeszt, 31 października. 
(ETE) 'Rokowana z Karolem w sprawie do

browolnego zrzeczenia się tronu trwają nadal. Do

tychczas dekretu zrzekającego Karol nie przygo
tował. .

B en esz  c z e k a  15 dni.
Paryż, 31. października.

(PAT.1 Havas. Benesz oświadczy! w wywia
dzie z współpraco wu jkiem „Daily Mail“ , że o fle 
w przeciągu dni 15 sprawa Karola nie zostałaby 
załatwioną w drodze dynlomatycznej. trzeba bę
dzie uciec się do środków bardziej energicznych 
celem ostatecznego zlikwidowania tej sprawy.

JUGOSŁAWIA Ż4DA GWARANCYI POKOJU.
Belgrad, 31. października.

(PAT.) Belgradzkie biuro prasowe. Na sobo- 
miern zgromadzeniu naroćowem zastępca prezy
denta ministrów Priskowłcz oświadczył, że wyda
lenie Karola z Węgier nie wystarczy, i że Jugo
sławia dążyć będzie do uzyskania potrzebnych 
gwarancyi pokoju.

S p ra w y  m iejsk ie.
lw ów , 1. listopada. 

BUDOWA DOMU DLA FuNKCYONAKYUSZÓW 
GMINY.

(a.) Ominą Lwowa pragnąc przyjść z pomocą 
swoim funkeyonaryuszom z jednej strony a uru- 
■chomić będący od ił lat w zastoju przemysł budo • 
w'any z dyugiej stronty, poleciła urzędowi techni
cznemu miejskiemu sporządzenie pilami budowy 
3-pięti owego domu mieszkalnego, który stanąć 
ma u zbiegu ulic Zborowskiej i św. Ma-icina. Ko
szta budowy tego domu, według (tetejszycL cen 
vwniosą 170 mifionów marek. Budowa rozpocznie 
się wczesną wiosną.

Czy nie byłoby wskazanem, aby gmin® po
myślała równocześnie o budowie domu mieszkal
nego dla swych urzędników?

KOSZTA ADAPTACYJNE TEATRÓW MBEJSK.
(a) Ukończone nfedawno, a trwające kilka mie

sięcy roboty adaptacyjne w trzech budynkach te
atrów miejskich pod kierownictwem architekta 
Dobrzyckiego. pochłonęły ogóHn ze rkarbu gmi
ny 6 miliomów marek.

Najwięcej ipracy i pieniędzy włożono w  budy
nek Colosseum, który zastano w stanie opłaka
nym. Przeprowadzono reknnstrutocyę sceny i za- 
scenia, przebudowano i dobudowano garderoby
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tłumaczyła z francuskiego ZoŁą Lew akowska.

(Ciąg daiszy)

Wymówił z najwyższym wysiłkiem;
— ...Mój pam...
A oozjma zdawał się stukać nieobecnego.
Irena, sama nie wiedząc czemu, drżała na ca

lem ciele •
Pochyliła się jeszcze bardziej nad Matyaszem 

ł zapytała głosem zdławionj-m trwogą:
— Ten, 0 którym pan mówi... czy... to Syn 

Nocy?
— ^k ... tak... trzeba... go ratować...
— Ach! 1̂ 02 mu zagraiżi? 9pytała Irena, tra

cąc coraz bardziej panownie nad sobą.
—• Było ich czworo... Najpierw mnie powa

lili.. a pdtetn.j jego...
W! jednej- sekundzie twarz Ireny zmieniła się 

n>e do-poznania... Jej słodki, łagodny zawsze w y
raz stal się w oka mgnieniu dziwnie ostry, niema! 
okrutny.

_  Odzie on jest?
_  Ja nie wiem... Niech parni bPgnie... szybko., 

błagam nznią. . proszę być dobrą.. trzeba ich u- 
Ofzedzić natychmiast...

— Lecz kogo?... Kogo?.- Niechże par powie1 
♦Oparła Irena, z pewp? g-, aitowmością.

Starzec dyśral ciężko, Crymiąc naj^-yżśzy 
wysiłek, wybełkotał z trudem:

— Mały d-omek... za stawem... w buczynie... 
Proszę zapukać trzy razy... N"ęch pani biegnie i 
krzyczy temu, kto otworzy drzwi:

„Wódz jest w rękach oberzystki..."
Wykrztusiwszy te słowa, zauławił się okro

pną czkawka, usiotwał jeszcze coś powiedzieć, 
lecz napróżmn...

Irena błyskawicznym ruchem rzuciła się ku 
zboczom wzgórza.

B.egła tak szybko, jakby unosiły ją skrzj dla. 
Zdawało s5ę, że stopami nie dotykała ziemi.

Mimo strasznego wzruszenia, jakie ścisnęło jej 
serce, miała obecnie niesłychaną przytomność u- 
mysłu.

Może uświadomiła sobie nagle tę wielka mi
łość, która niepodzielnie opanowała jej serce.

Wszakże chcdzilb o przyjście z pomocą temu, 
który wypełniał jej duszę.

Odnalazłszy w lesie Pnnettę, odwiązała ją od
drzewa, skoczyła na siodło i pędziła co tenu.

* * *
Gałką swej szpicruty Irena jak szalona biła 

we drzwi, które stale były ramlknięte.
Okiennice u okien parterowego deunku były 

również zamknięte.
Z wewnątrz donu nie dochodził żaden odgłos, 

żaden najdrobniejszy bodai szmer, mogący świad 
czyć o obecności mie^zkańaó w

—  Starzec posiedział: „Trzeba stukać trzy 
razy“ , przypomniała sobie mgle Irena.

I zapukała trzykrotnie.
Zjawił się Hoggar.
Irena nie czekając nawet na zapytanie tego 

człowieka o dz kiem weirzeniu, rzekła drżącym 
głosem:

— Syn Nocy... To tu jego mieszkanie, praw
da?

A widząc milczący, podejrzłiwo-baeawczy 
wzrok Tuarega, dorzuciła z pewną irytacyą:

— Ach! niechże pan mówi prędko1 Czrmu nie 
odpowiada mi pan na pytanie? Czyś pan sam tu
taj? Może -mnie pan nie rozumie? Proszę więc 
jak najprędzej przywołać kogoś! Wódz lest w  rę
kach oberżystki! /.

Ach! Te nieszczęsne słowa! Bojąc się zapom
nieć, powtarzała je sobie bezustannie pn.cz całą 
drogo, galopując na swojej Ponecie.

Hoggar wydal zduszony, gardłowy okrzyk 1 
cofnął się szybko w głąb domu.

Irena ulegając nagle szale nej depresyi, wy
czerpana w najwyższym stopniu nerwowo, bhzką 

a omdkąda.
Oparłszy się o ramę okna, przecierała ręką 

po czole, rozglądając sie dokoła. Była sama, zu
pełnie sama.

Nagle ujrzała wychodzących z domu rytneml 
drzwiami czterech mężczjzjir..

Chciała do nich podejść, lecą, ludzie cl wsko
czyli z błyskawiczną szyokoscią d» automobilu, 
który gwaitowime ruszył z miejsca, podnosząc za 
sobą tumań kurzu.

V.

Teddy skrępowany, przemoczony, wściekły, 
wymyślał sam sobie, złorzecząc równocześnie 
tej „nrzeldetej dy&blicy“ , jak nazywa? Ewę.

— Potrójny idyoia! Kretyn! Matołek! Półgłó
wek! Hobes ostatni! Zachciało ci się odgry vać 
Bóg wie jaką bohaterską rolę, a występ twói go* 
dny fest zaiste sztubaka.

. (Ć  d. n.)
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artystyczne, zbudowano magazyn na dekoracye
w pod^rzu, zainstalowali') należycie światło e- 
lektrycztie i urządzenia do efektów świetlnych rtd. 
tak, że defsiejsey teatr „Nowości" przybrał w y
gląd prawdziwego teaf.ru.

W Teatrze Wielkim dokonano rekonstrukcyi 
kurtyn.]' żelaznej, która często szwankow ała i w 
czasie pożaru mogła spowodować nieobliczalne 
następstwa.

W  Teatrze (Małym w Domu katolickim obnii* 
żoro scenę i wulownię urządzono amiiteatralnie.

Dziś wszystkie trzy teatry — jak nas informu
ją ze sfer miejskich — cieszą się liczną frekwen- 
cyą.

ODNOWIENIE PANORAMY RAcŁAWUCKlEJ.
(a) Niedawno ukończono drugą z rzędu od 

eh wił5 zniszczenia strzałami ukraińskimi refec^- 
strukcyę pięknego dzieła Bitwy .Racławickiej na 
placu Targów Wschodnich.

Obecnie doprowadzono Panoramę do jej sta
nu pierwotnego, a co ważniejsze, że wchodzący 
natyćhnrast łatwo sfę oryentuje przez zamiesz
czane opisy. 'Koszt rekonstrukcyi Panoramy w y
nosił przeszło pół miliona, marek. Praca odbywa
ła się opd kierownictwem inż. Dolińskiego i mala
rza Wołoszyńf kiego.
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L./C- SM17H & 3R0S, SlbZKT PIODSŁ
( c i c h o  p i s z ą c a )  fe s t  czn/nt —*1 jceJ, 
n i i  iw y h l ą  m a tz rn ą  d o  piscni&.
Czerni znacznie więcej I Kupując h nabywa Pan 
Bie tylko najlepszą amerykańską maszyną do pi
sań aj 'ccz taki: — last not l;ast — nieocenio
ne godziny sokojnogo myślenia — wartościowy 
śroaeit, tonizujący wyczerpany system nerwowy.
Lecz nie w tem ’eży jąaro rzeczy, że L. C. 
S.n.th & ii ss Si.ent stoi rzeczywiście wyżej 
od maszyn do pisania fnnycb systemów. Tu 
chodzi o to, czy tna posiadająa tej maszyny 
zdoła Pati rozwinąć kicdykolwi k to majimum 

energii, która tkwi w Panu 1 3472
Do nabycia w fabrycznym składzie na Polskę:

huriurlH ftksnia!!. (fra!du;. Tal 3Z-B3
T -d rn s  t r ł d ł o  K o rzy s tn .  Ku an a.

V-

Tel. 32 88 T P l  32 85 T e l S^sS
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REPERTUAR TFA TR Ó W  MIEJSKICH. 
Teatr W ielki:

We wtorek 1. listopada o g. 7.30 „Morahiość 
Dulsk;ej“ , komedya w 3 aktach Q. Zapolskiej.

We środę 2. listopaaa o g. 7.30 „Torca“, opera 
w  4 alrtacti Q. IFtucciniego.

Teatr Nowości,
v/e wtorek I listopada o g. 7.30 „Róża Stam

bułu'1, operetka w 3 aktach L. Fa” a.
We środę 2. listopada o g. 7.30 .Taniec szcz^ 

Jcia“ , opeietka w 3 aktach R. Stolza (premiera).
Reoertuar Bagateli lwowskiej.
Oośchme ^wstępy Józefa Ursteina (JPrkusia), 

1 Zbierzchowskiej, M. Windheima, M. Rentgena i 
H. OTdmówny. 1) 100.000, żart w  1 akcie. 2) Wiel 
ki dział koncertowy'. 3) praed bramą, pastel soen- 
ulczy w 1 akcie.

Początek o godz. 8 wieczorem.

Repertuar Teatru UL-art. „UL", ul. Ossoliń
skich 10.

Część koncertowa z  udziałem po. Bronow- 
»kkgo, Mirskiego, Noskowskiej, W.klińskiego i in
nych. Ponadto „Miarna", pastel sceniczny Hema- 
ta, wykona H. Ordonówna , „Wizja" rióra W. 
Rąorta, odtworzy S. Michałowski, "raz jedno- 
aktowa operetka ..Manewry wiosenne".

K im  „Brsłyaa"
TYL.CO  C  B lt l
d poniedziałku wysi.vi“

Lwów, l. listopada.
Od W y dawną twa. Z powodu uiroczys.egoi 

święta,, nie ukuże się dzisiaj „Gazeta Wiecł»rna‘ », 
zaś następny numer „Gazety Porannej'1 wyjdzie 
we iśrodę, o zwykfcj porze.

(a) Minister skarbu dr. Jerzy Mkhalski przy
był wczoraj do Lwowa. . i  ■

(a) Prezydent miasta d. Neumaim powrócił 
wczoraj z Warszawy do Lwowa.

Z Teatru Wielkiego. We wtorek 1. listopad*, o 
3‘30 popoł. świetna komedya p. Zapolskiej .Mo
ralność Pani DiiifekSej", uieczdrem „Aijja", z pp. 
Zaciiarską., Green-Skazową, Pra^dzicem f  Home
rem. —  We środę 2. listopada „Żydówka" z pp. 
intatówiH, Mannem i Komorem.

Z teatru „Bagatela". Dziś prermeta z Cąlym 
szeregiem pierwszorzędnych mrakcyt Dyr. Śli
wińskiemu uda*o się złożyć prawdziwie rekordo- 
wy p-og-am na który składają się: rrcywesoły 
sketch muzyczny z Ursteirem i Ordonówną w  
głównych rolach, _ oraz zupełnie nowe kreacye 
Zblerzchowskiej "pieśni nastrojowe), Ordonówny 
(tańce Brahmsa), Wińdheimai (piosenki j konferan
sjerka), Renf-gena (pieści stylowe przy gitarze), 
Kamińskiego (nowe monologi), Szpineteróiray 
(tan cec klasyczny) i w. i.

Nowe piiejsgo sprzedaży biletów tramwajo
wych. Miejska kolej elektryczna zawiadamia,, że 
celem ułatwienia- nabywania miesięczny cli biletów 
abonamentowych otwarte zostało dk> użytku pu
bliczności jeszcze jedno miejsce sprzedaży tych 
biletówr. a to w  biurze Oddziału kablowego przy 
ul. Czarnieckiego 5, parter, wejście z podwórza, 
które funkeyonuie codziennie od godziny 8-  -2 pop.

Członkowie „Echa" zechcą ja!wić się dziś 
przed godz 4 po poi. koło bramy cmentarza Ły 
czakowskiego, ęelem odśpiewania pieśni żałob- 
njxsh koło grobu ś. p. Jana Galla i na cmentarzu 
■ „Obrońców l wowa".

(—) Przezorny samobójca. W  niedzielę w  po
łudnie w zamiarze samobójczym skoczył z II p. 
realności przy uf. Łyczakowskiej 26, starszy wie
kiem mężczyzna. Mężczyzna ów pozostawi! kart
kę, w której prosi, by nie ogłaszać jego nazwiska, 
jeśli nie nastąpi śmierć. Śmierć nie nastąpiła. De
sperata pozostawiono opiece domowej.

(—) Pod kołami tramwaju. Na pi. Gołuchow- 
ikich wczoraj wieczorem 20-lctni Izrael Edelheit 

jusiłcwał wskoczyć dó jadącego tramwaju P a . — 
i Podczas tego upadł on potn^ędey wozy tramva- 
! owe. które go Ciągnęły kilka kroków. W  czasie 
I tym EafelhW doznał złamania podstawy czaszki i 
i złamania lewej nogi. Z tęgo powodu wkrótce za
kończ ył Edelheit życie. Zwłoki odwieziono do In
stytutu medycyny sądewęk

(—) Wypadek nołejowy. W  Zimnej Wódzie 
wczoraj podczas wysiadan a z pociągu towarowe
go upadł 19-letni Wiktor Berezo yski tak fatalnie, 
że złamał lewą nogę. Po wypadku Berezowskiego 
odwieziono do szpitala we Łwywie.

(_ .) Krwaw? zabawa. Podczas zabawy w je
dnym z domów przy ul. Snopkowskiej w  niedzielę 
wieczorem powstała sprzeczka, między gośćmi, w 
czasie, której zadano r.ożem kilka rgn w pierś plu
tonowemu 48 p. p. 26-lctnIenrj Władysławowi 
Nerpiakowi Goście zbiegli, a rannym żołnierzem 
zajęło sie Pogotowie ratunkowe.
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a Newy Jork 2800 — 3150 —
. Mruyoun 120'— 147*—
a tSnkaraazł 20— I s —

VIL ftąta bankową.
Stępa eskontn^a. P iC. K. P. 7 /*.

99’— iat*- —--a
105-50 107-50 —'-1
100* - 102* -
99*— I0L-—

107- ■091—
<09-- 102* - —*-a
107*— IC 9 '- —*̂ t
10 >*— 134*— —
99*— 10 P— — '-4

V l ! )
«•

mu*- J0>-
83-30 9j*ł0
83;— 90*-

, 83*— 9r*—
U '— pr>—
)3’ — 90*-

1 B5-- 93*- —
91 — 93*- —*—
97*- 99*-

. 33-- 90*-

. Si* — sa*— - ' a
, W — w - —*—

1 06 
1 9 -

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Lwów, 31. 'października.

Spadek kursu walut zag-aniczmych utrzymuj 
się w  caiej pełni, dolary spadłrc o dziewięós* 
punkjtÓY', iraiiLi o czterdzieści punktów, dewiz 
na Berlin płacono początkowo i 9. w  końcu 
na Wiedeń IHW oo TOO.



m*. <hb

Vv a'lccyach przemysłowych podaż przewyż
sza popyt.

Większe obroty w Chodorowskich, które z 
2700 awansowały stopniowo na 2900.

Parowozy poprawiły się z 15(w na 1600. 
Oikosy efektywne 5550, nieefektywne 5400. 
Polska Nafta ustafila się przy Kursie 2000.
Za Sierszę elektryczna bez prawa poboru pU- 

cono 1500.
W  akcyach bankowych skromne obroty, w  

tkcyach Banku Hipotecznego po llHO.
Z powodu braku gotówki1 wielka pod-ż.
Od kilku dni PKKP. zasypywaną jest zlotem

ł srebrem.
Tendemoya wybitnie zniżkowe, usposobienie 

ożywione

Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ POPOŁUDNIOWEJ
Lr/ów, 1. listopada. 

Około godziny jedenastej przedpoł. wielki 
krach na giełdzie. Dolary spadły o 500 do 600 
mmtotót Zapanowała szalona panika. Aż do póź
nego wieczór tendencya ohw-ieina. Obrotów p a 
w i: nie było.

Dolary amerykańskie 3000—3020, Rtyn-i 
l dwójki 2900 — V910, dolary kana iyjskie 2400 — 
2150, 1-k* i dwójki 2350 —  ‘2360, moi i nie
miecku* 19'00— j9*1 0; setki 15 00— 18 10 drobne 
, 7 ^ 7 - 5 0 ,  leje 24'00 -24 50, drobne 23 U 0 -  
23 50, czeskie korony 26'00— 27*00, drobne 25\50 
do 25 60, ausfryackfe tysięcrki 0000 -000J, setki 
190‘00— 195*00, 50-koro^ówki 95 00 — 100'0y, 
50-koronÓwkl 19 00 — 19 50, 10-koron. 18*30 — 
19*00, 1 —kl i 2-ki 90*— 1*10 f.. ruble 5-setk! . 9  ) 
2-30, setki 2-80— 5 20, 25.rub!ówk! 1 90— 2-30, 
lO^rubl. 1‘70— 1’80, reszta drobnych oii 0‘90 —
I 30, dumskle tysiączki 40*00— 45*00, dumskh 
250 rb. 30*00— 32*00. karbowańce 2*80— 3 00, 
hrywny 8 00—8 50 franki franc. 29J— 300, 
fanty szterl. 15000—1-15500, franki szwajcarskie 
660-680,

Złoto: 20-kor. 15300— 16000, 20-?ranHwY! 
15200— 15400, 20-markó-wkl 16000— 16200. b ity  
łzferlingi 165 JO — 15600, 10-rublówki 18000— 
'8200, dolary 2900— 2920.

Srebro: Korony austr. *190 —200, floreny 500 
—519, ruble 800 — 82J koDie ki 30 0 — 3 ’2 >, 
doliry amerykańskie 2500— 2520, i o.jwki i 
fcwiartkl 2400— 2420, dolaty kan.id. 2300— 235 , 
Jrobiu 2280— 2300, łaje 170-175.

i

Lwów, 1. listopada. 
(PAT.) Połączenie telegraficzne między Kra

kowem a Wiedniem przerwane, wskutek czego 
nie otrzymaliśmy przez Wiedeń ani depesz anł 
kursów giełdowych.

GILLDA KRAKOWSKA.
Kraków, 31. paźzienuka. 

(PAT.) Papiery lokacyjne. Transakcye Bank 
Małopolski 675~, Polskie Tow. Handl. I—.III em. 
9C9; Zieleniewski 8300; H. Cegielski 3UO0; Trze
binia fabr. marzyn I—III em. 400u; Polska Nafta 
2200; Trzebinia fahr. pizet. tłuszcz. 5200; Pocisk 
1250; T. P. G. 7000; Choaorów cukrownia 3800; 
Parowozy 1350.

Waluty, TramsakCYe: Dolary Stan. Zjednocz. 
3000; Frąaki francuskie 250, Marki niemieckie 10; 
Korony im iryac. 0.87; KoTony czechosłowac. 32.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
V/arszawa, 31. paź iziernika. 

(PAT.) Papiery procentowe. Transakcye: ObH- 
gacye z r. 1917 116.25.

Listy zistaw. '4 i  o6ł proc. ziemskie za 100 rb. 
19$ - Listy zastaw. 4 } pół proc. ziemskie za 100 
mk 85.26;. Listy zastaw. 5 proc. m. Warszawy 
410— 506.

Waluty i dewizy. Trarsakeye: Dohry Stan. 
Zjedmoczon. 3125; Franki francuskie (czeki) 220; 
Franki belgijskie (czeki) 222.50; Funty sterl. 13000; 
Marki niemieckie 18.70 jNowy jork (czeki) 310CT; 
Gdańsk 18.50; Korony ausitryackie 81.

Akcye. Transakcye: Bank Watrdkiwy War-
Kawsk; I erri. 2190; Bank Handlowy Warszawski
II Im, 2850: Bank Kredytovy w Warszawie 2G00: 
Bani: Zjednocz, ziem polskich 900; Warszawskie 
Tow. Fabr. cukru 20100; Lilpop, Raueh 1 Loewen* 
Steń) 2900; Rudzki i Ska 2025; Rudzki 1 Ska II em.

1925; Starachowice I—II em. 4350: L. J. Borkow- 
ski I—IV em. 1200; Bracia Jabkowscy 1—V em. 
1400; rirlej z r. 1921 625; Żyrardów 50000; Ostro
wieckie Zakłady 4600; Polska Nafta I—>111 em. 
2360; Przemy A drsewny i handel 1650.

GIcŁDA w a r s z a w s k a .
Warszawa, 1. listopada.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie warszaw
skiej akcye początkowe były słabe, pod koniec je
dnak zebrania dała się zauważyć poprawa tenden 
cyi, obroty były jedruk niewielkie. Dla walut za
granicznych tendeneya przeważcie rnlżkuwa przy 
znacznem zaoferowaniu. Listy zastawne ziemskie 
bardzo poszukiwane po lcursach wysokich, brak 
jednak było materyału na giełdzie. Natomiast listy 
zastawne miejskie prawie bez obrotów.

KURS MARKI POLSKIEJ W  WIEDNIU.
Wiedeń, 31. października.

(PAT.) Wczoraj w  obrocie prywatnym płaco
no za markę pulską 102, za dolara 4150.

WARSZ. GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA.
Warszawa, 31. października.

(JPAT.) Giełda zbożowo-towarowa z 31 paź
dziernika : iT ŝzenica franco Warszawa 14.000, 0- 
tręby żytnie 1 pszeniczne 5900;

___________________ „GAZETA PORANNA*._________

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lw ów , 1.'listopada.

W  di*iu wczorajszym frekweneya na tangy 
była bardzo słaba.. Tak bowiem podaż jak i popyt 
były minimalne. Dawał się odczuwać zupełny 
brak ziemniaków, Ceny artykułów żywności zmo- 
wu pc^ ły  w  górę a w szczególności nabiał oraz 
wiktuały.

Za 1 kg. cebuli płacono od 100—120 ml.., jab
łek od 190—760 mk., gruszek 120—200 mk., śli
wek 200 mk., zą główkę kapusty od 30—60 mk., 
kalafioru od 35— ICO rrk., kiehi od 15— 40 mik., ka
larepy od 10- 20 mk., kawałek chrzanu 5 mk., za 
wiązkę marchewki 25 mk., pietruszki 30 mk., 
snop marchwi 100— 150 mk., pietruszki..do 200 mk.

Za 1 jajo płacono 35 mk., za Etr mleka 120 mk., 
kwaśnej śmietany 220 mk., 1 .kg, masła 1800 mk., 
kuebenne 1600 mk.. sera 300 mk. ^

Zą 1 kg. mięsa wołowego 280—320 mk., wie
przowego 440—500 mk., cielęcego 250 mk., słoni
ny 1200 mk., sadła 1100 mik:, kiełbasy 800 mk.

Za 1 kg. białego ctlefca płacono 280 nik., cieni! 
nogo 170 mk., za małą bułeczkę 18— 20 mk.

Za 1 kg białej p szew j mątki 320 mk., żytniej 
200 mk., ryżu 3C0 mk., kaszy hreczanej 26^ mk., 
jagieł 180 mk., fasoli 200—2,50 mk., grysiku pszen
nego 360 mik., kdkurudzianego 160 mk., cgkru bia
łego 1000 mk., żółtego 750 mk.

Nowe włam, n 3 W3 Lwowie.
Lwów,* l. listopada.

(h) Wczoraj w  nocy, meznani dotąd snrawcy, 
wałmali się przez drzwi frontowe do składowni in 
walidzkiej przy ul Wałowej 31, gdzie skradli ty
toń wartości półtora mffioffi marek. Energiczne 
dochodzenia prowadzi funkcyonaryrsz Janłdewioz 
który już jest na tropie sprawców

Napady b ndyc I b 
w p w. tarncbrzesdm.

T arnogrzeb, 31. października 
(h) W  nocy 22 bm. napadło na dom Michała 

Wianeckiego, w Crrabczyu&ch, w powiecie tarno
brzeskim, 5 zamaskowanych i uzbrojonych ban
dytów, którzy po sterroryzowaniu domowników, 
zrabowali z szuflady stołu 17.000 marek. Podczas 
dalszego przeszukiwania 2 domowników wymknę
lo się z mieszkania, co widząc bandyci pierzchli. 

• • •
W nocy na 24 hm. 2 zamaskowanych bandy

tów nanadło na dom Gidela Steina w Dorna żyrach 
pow. Tarnobrzeg. Bandyci powalili domowników 
na zienl;, a bijąc ich i dusząc, żądali pieniędzy 
Jeden z domowników zdołał u-ciec z mieszkania,

Sto T

a wówczas bandyci w obawie przed pcficyą zbie
gli

1 ..'i '

Trup ncworodka 
v  pudełka od cygar

Lwów, 1. listopada.
(h) Pizedwczoraj wieczorem, znalazła slbżt: 

kołekiwe w wagonie służbowym na stacyi w  Si- 
chowie, zwłok, noworodka zaatakowane w  (pudeł
ko 00 cygar „Biytanika“. Zwłoki te zostały'- praw
dopodobnie podrzucone dio wagonu we Lwowie. 
Zwtfok: te odstaw-iono do instytutu medycyny są
dowej we. Lwowie.

Z SALI SĄDOWEJ.
O USIŁOWANE OTRUCIE MEŹA.

Lwów, 1. listopada.
Dnia 14 października, odbyła się przed sądem 

pp-zysięgłych rozprav'a przeciwko Ołeksiuni Gzoj- 
ce z W óM  Mazowickiej toło Rawy ruskiej, oskar 
żonej o usfłowane otrucie męża, wnsez wdanie mu 
trucizny do kawy. Jako współóskarżona zasiadła 
Marya Jacków, Iktora truciznę- Olcksiun: dostar
czyła ; dc otrUca męża namówiła. Celem powoła
nia kilku świadków dowodowych, odlroczono na 
wniosek obrony rozprav"e do dnia wcaorajszegc.

Wczoraj Tozprawy dokończono. Sędriowi* 
pnzysięg'5 potwierdzili pytanie zbroani usłłowa- 
nego mo-derstwa, a jia podstawie werdyktu sę- 
d^iów przysięgłych, trj-bunaf skazał Ołekshmle 
Guajkę na 18 rriiestęcy obostrzonego WięzieńŁa, a 
Maryę Jacków- na 15 miesięcy z . wliczeniem are
sztu śledczego.

Rozprawie przewudidcatył r. Meyer, o skażał 
prol. Zub-7yckL bronili adw. dr. Bromberg | 
dr. Schónbach.

Z sądu wciskowego.

DEZERTER I ZAWODOWY ZŁODZIEJ W  JED.
NEJ OSOBIE. I

Lwów, 1. listopada.
Wczoraj przed sądem wojskowym DOG. od

była się rozpraw-a przeciwko Jcpr - Franciscfcow 
Kowalslremu z 40 pp., oskarżonemu o ćezercyę, 
faiszo Wante dokumentów publicznych uraz o fi- 
ozne kradzieże i włamania. Dnia 29. styemś 1921 
skradł Kowalski w Zamarstyriowie w  tow. Adama 
Soji na szkodę Markusc Weisberg? rozmaito rze
czy wartości 17.000 mk. W  nocy na 8 grudnia 
19i9 skradł w  towarzystwie St. Dembskiego z 
mJerzitania Jana Kolbuszewskr.go przyr tu. Mi
ckiewicza 22, portfel z  kwotą 17.000 kot., nadto 
popełnił włamanie do kasy gnanej w Zamarsty- 
nowie itd

Senat nod nrzewrr,dnictw'em npułk. Kolanlde- 
wicza, skazał Kowalskiego po rrzeprowadzeniu 
mzprawy na 4 i pół miesiąca ciężkiego więzienia

Oskarżał kpt Jazłowiński bronfi adw. dr. 
Aleksandrowicz.

Pod pręg ierz .
•Lwów, 1. listopada.

W  ostatnich trzech dniach lwowski UrĄd 
Walki 2 lichwą ukarał 1) Józefa Strassberga, 
współwłaściciela firmy „Sport" p rzy . ul. Ruto w- 
skiegn I. 30, za lichwiarska sprzedaż -ókawiczek, 
grzywna. 5G.OGO mk. lub 14 dniowym aresztem: 
2) Zd sprzedaż mkka po paskarskich eonach Miko
łaja Barana, gospodarza z Lubienia wielkiego bez- 
■a-zględnym 6 dnfOTwm aresztem i grzywną 5000 
nik. lub 10 dniowym aresztem; 3) Zygmunta Mira- 
zera przy. ul. Jabłonowskich L 32, za sprzedaż bu
cików po cenach lichwiarskich, grzywną 15.000 
marek iub 15 dniami aresztu; 4) Alfreda Ac.i«łeta
kiego przy ul. Kętrzyńskiego 1. 41, za sprzedaż 
słoniny po wygórowanych cenach, grzywną 20000 
marek lub 20 dniowym aresztem i 5) Helenę Hal- 
ber, przy ul. Bernsteina 1. 3, za brak cennika, grzy 
wną 10.000 mk. łub 7 dniowym aresetem.

Nadto w tvrn czasie ukarano kilkanaście osób 
za brak cenników gizywus mi do jOOO .uk.
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lUtiOBLI i PORADY
sprawach ogłoszeń iu- 

pjłnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokola 4

o t w a r t y  c a ł y  ł i t: ń 
do </ ciziny 7 • me: wi - 
czarem bez przerwy jc>o

I POSADY S PRACE ]
1 g i l

i  drugolefnicmi i jak najleps/emi referen- 
cyami, przyjm ie Zarząd D <br Cukrowni Cho
dorowskiej. —  Oferty z dokładtiem curri
culum vitae nadsyłać należy pod adresem 
„Dyrekcya Akc. Twa dla Przem ysłu Cukro
wniczego w  Cnodorowie". Oferty nicuwzglę- 
dnione pozostaną bez odpowiedzi. —  Oso
bistych zgłoszeń nie uwzględnia się. 3740

I C L b P r ^  gP R Z Ź P & Ż , Z A H O U k

N * '4 l  na oi.wnyeh oaajh  z budą i fartuchem skórza
nym, zewnątrz piuszem obi ty, pr_wie nowy, okazyjnie 
do nabywa. Ul. Listopada 33, o g, 3—5 po pnłud iu.

37 13

i  Składajcie 
oszGzednaSsi

D o S przedania pedrąezaa apteczko ł młody pies la
tawiec. głoszenia z podaniem adresu do Administr. 
pod „Już*. 37 i 4

Długi fortep ian  do sprzedaniu, 
czone. Chorążczyzna 15, IL p.

Pośrednictwo wykl_- 
3706

I
Zginał 7 miesięczny wilczur, wabi aią „ReX*. s!e?ści 

rudawej, no ogonie ciemniejsąy. -- Rzat' lny znalazra 
otrzyma wynagrodzenie jakiego Jbzdzie żądaŁ Zg' az. 
ul. iw . Zofii 32, dr^wi nr. 8. 3731

egaw iec 6-miesiączny, griffon, popielaty, uszy bronzo 
we, zginął z podwórza realnośei Grunwaldzl a 11. — 
Ostrzega sią przed kupnem. Znalazca otrzyma piąć 
ty iircy Mlcp. nagrody. 37u7

O w ies, źvto , p sz e n ic ę , jącz- 
m ień, qroch„ fasetą

Ziemniaki,
m a k e  c i u e r .  i  K r a l o w i ,  r y i ,

erar inne artykuły kolonialne poleca wagonowo

.ł>olimex',Piik:2vt Uii.
Centrala: LW Ó W , pi. MaryacKi 5. 37JO

Telef. Nr. 293. Adres tslegr.: „PolimeZ*, Lwów

600 metrów Kub.
© strociosanego d rzew a kan tow ego sprzc a z na
tychm iastow o dostawą Firma „ S Y D E R Y T * |  

u! JaKóba Strzem ię 3. 3715

I

WINA
WIGIERSKIE I AUS7RYACJCI3
PO M U m Ż S Z Y tH  CENACH POLECA 

K'tNDEL H&C3ATY 2 ICAWY
EDMUNDA fiTtPlA-
KfE ŁW O W IS , R U T :  U, V a i£G 3  3 .

Specyalista chcrób skórnych i wenerycznych

D r .  N .  G O L D Ł  r E i I I S T
były elew Kliniki w e J sóskie i berlińskiej 

powrócił, ojrd. d,a kobiet o . 10—12, dla mążczyzn od 2—5, 
w niedz clą i św:ąta od 9— I \ 3730

U lic a  K f a U e w  iiH iego  l i c z b a  13.

H-karal niuka SIO Mjp.
.j,y iu ia }5  . raaon. — Złoto po kursie dżirlr- 

> < r ~  1 Pj( nym lub wzamian za st re rcieca

ę L g 3 & &  J u b i l e r  H . M A N O L
LWÓW, KOPERNIKA 14
(naprzeciw K..ia .Kopernrk*;. 3o66

v;;-> ^  vr*

w 5 procentowych biletach skar

bowych, każdej chwili wycLiienia- 

nych na gotówkę.

R E K L A M A
■ ~ ■ ! r ł i i ń

0 1  W Y D A W N I C T W A .
F. T . F ren u m p ra to rjS w  „ G a *  

żety WiŁecxorr>eV‘ i „Carfety  Po* 
ran n e j*  p ro s im y  o

B E . Z Z W  t j  O  C  Z N  E .
w p in c iit le  p r  ? n u i n  e r a t r  l a  
m teriąc lis.topnd to tem p ew 
nie}, £e ty m  P ren u m era to ro m ,  
K to rtr  p ren u m era ty  N O W E J  
v.**a z e w e n tu a ln ą  za leg ło śc ią  
n i e  w p ł a ć  n a jd a le j d o  dn ia  
5 lis to p ad a  1921 r., in ie w o f t n i  
będz iem y  w r rz y m k ć  w  ty m J  a 
d n iu  d a lszą  dostaw ą , w zg lęd n ie  

w j sy łK ę  gazety*
Zwracamy uwa^ę na to. ł.e wypłata kwet 

wpłaconych nu czekL P. K. O. i przekazy na
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnia, wobec czetfo wskazanem je »t — dla 
uniKnięcia przerwy w destewie gazety — jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podana »ą w na
główku, na wypadek jedn: k przewidywanego 
na czas najbliższy podwyższenia ceny prenu
meraty — zastrzegamy sobie prawo żą d a n ie  
stosunkowej dopłaty.

nie Luiouiie
ł  : l  E :  

w Krakowie 
w Czerrioweach 
w Tarnopolu

,uUj .u j i

ISOTf IU  38.S05.370

fclfSP0ZITTURY: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 
w NowoftlelKcy 
w Su zanle  
w Drohobyczu

KANTOR WYMIANY
kupuje i sptzedaje wszelkie papiery wartościowe po najdokładniejszym kursie 

dziennym n ie  licząc  ż ad n e j p ro w iiy i.

Udziela wszelkich informacyi co do pewnej i korzystnej loKzey! KaplfalOUl.

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 - f lp .  począwszy, — 

wydaje na wkładki ksJctjFŚ.eskL 8696

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(SnFE D E P 0 2 !T $ )

w kasach sta'owo-pancernych 3o wyłącznego uż/tku depozytaryusza pod własnym jego kluczem.

Nakładem „Spółki akcyjnej wjidawnk/ei .
Denkiem Saślklułri.hsfcPraaa^USeltojla A*

Redaktor naczelny JERẐ t KO^ARSKL
QdacjK..reónŁi<K; m A & M  iVSACli^SJ^L


